Nr 29: 


Przemyśl. Niedziela 20 Lipca. 


Rok 1879. 


Czasopismo San wychodzi w każdą 
niedzielę. 
Przedpłata 

zamiejscowa ; w miejscu : 
miesięcznie 50 eż, miesięcznie 40 ct. 
kwartalnie I złr, 35 , kwartalnie 1 złr. 20 „ 
pólracznie 2 „70 półrocznie 2 „ 4U, 
rocznie LN = rocznie 4 „80, 

Numer pojedynczy 10 ct. 


Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


SAN 


Cena ogłoszeń 

5 eentów od miejsca jednego wiersza dro- 
buym drukiem. 

Przedpłatę zamiejseawa i ogłoszenia 

przyjmuje : 
Redakcya, vis a vis Starostwa w Przemyślu. 
Przedpłatę miejscową 
Księgarnia Braci Jeleniów w Przemyślu. 


Rękopisma nie zwracają się. 


czasopismo spółęczno-ekonomiczne. 


Przemysł krajowy. 
III. Przemysł domowy. 


W dawniejszych artykułach omawialiśmy go- 
spodarstwo leśne i przemysł fabryczny, dziś 
przychodzimy z kolei do trzeciej gałęzi t. j. do 
przemysłu drobnego domowego. — Przez długi 
czas nie pojmowano u nas w kraju, że tam, gdzie 
z jakichkolwiek powodów przemysł fabryczny za- 
gnieździć się i rozwinąć nie może, należy starać 
się go zastąpić przemysłem drobnym domowym, 
choć mniej pokaźnym i efektownym, jednak nie 
mniej jak tamten wzbogacającym kraj „Ten rodzaj 
przemysłu istniał wprawdzie dawniej u nas, jak 
tego dowodzą pozostałe po dziś dzień ślady, 
zwłaszcza w zachodniej części kraju, jak n. p. 
w Andrychowie (garncarstwo), Dembowcu (płó- 
ciennictwo), Krakowie (białoskórnictwo, kaflar- 
stwo, wyrób kleju, miodosytnictwo), Sokołowie 
(szewstwo), Świątnikach (ślusarstwo) itd., a wszy- 
stkie miejscowości wymienione słynęły dobrobytem. 

Z biegiem lat jednak przemysł ten, nie za- 
silany z zewnątrz ni pieniądzmi, ni nauką, za- 
sklepił się jak ślimak w skorupie i nie pustępu- 
jac naprzód, zachwiał się i chylił do upadku. 
Jak bowiem w przemyśle fabrycznym, tak 
też i w przemyśle domowym, niezbędny jest po- 
stęp w duchu nauki, inaczej bowiem niepodobna 
wytrzymać konkurencyi i wtedy schodzi prze- 
mysł do takich rozmiarów, iż nie można go brać 
w rachubę, a robotnicy stają się względnie do 
pojęć i wymagań ogółu, partaczami. 

Rządy dawniejsze austryackie przyzwycza- 
jone widzieć w naszym kraju zdobytą prowincyą, 
w utrzymanie której przy monarchii habsburgskiej 
widocznie same nie wierzyły, nie popierały ni- 
czem przemysłu domowego, a cóż dopiero mówić 
6 staraniach o podnoszenie i wprowadzenie tegoż. 
Dopiero od kilku ostatnich lat, nastąpił zwrot 
pewien do lepszego. Rząd widząc, iż na niepro- 
duktywności naszego kraju nikt takiej szkudy 
nie ponosi, jak monarchia sama, poczynił pierw- 
aze kroki ku podniesieniu drobnego przemysłu. 
Założono więc szkoły fachowe, lub przyjmowano 
biegłych w rzemiosłach nauczycieli i posłano ich 
w miejscowości zajmujące się przemysłem. Droga 
ostatnia była najlepszą, gdyż tam, gdzie pierwsze 
początki istnieją, gdzie nie wygasła tradycya da- 
wnego zajęcia, łatwo ludzi rozbudzić z chwilo- 
wego zamarcia, lub wprowadzić na drogę postępu. 

Wprawdzie wiele jeszcze brakuje do tego, 
aby można być zadowolonym z rezultatów stara- 
nia rządu, lecz! pierwszy impuls dany, — trzeba 
tylko iść dalej tą drogą. Trudno jednak wyma- 
gać, aby rząd miał zawsze i wszędzie brać ini- 
cyatywę w tym duchu, zwłaszcza, iż opierając się 
na relacyach układanych przy zielonym stoliku, 
żadnym sposobem nie jest się wstanie mieć dokła- 
dnej świadomośći stosunków lub potrzeb poszcze- 
gólnych miejscowości. 

Jedynie kompetentnymi w tej mierze są oby- 
watele wiejscy, jako też ci obywatele miejscy, 
którzy mają popularność i wpływ w miejscu swe- 
go pobytu. Na nich więc cięży obowiązek nie 
tylko pouczania, jaka gałęź przemysłu obiecnje 
pewny dochód, lecz także starania się, aby za- 
równo lud wiejski jak mieszkańcy miast chwyta- 


li się takich gałęzi przemysłu, które nie wyma- 
jgają, ani wielkich rękodzielni, ani kapitałów 
obrotowych. 

Ileż to takich gałęzi przemysłu leży u nas 
odłogiem. Weźmy tyłko takie wyroby jak zega- 
rów ściennych szwarzwaldzkich, zabawek norym- 
bergskich, koronek czeskich i belgijskich, kolo- 
rowania obrazków, zutrudniających tysiące ludzi 
w Niemczech, wyroby fajek, cybuchów i fraszek 
drewnianych w Styryi, laku do pieczętowania w 
Austryi. a będziemy widzieli, ile u nas dałoby 
się zrobić. Tu i ówdzie, dzięki szlachetnym oby- 
watelom wiejskim. wprowadzono w życie prywa- 
tne szkółki przemysłowe. lecz one nikną na 0l- 
brzymim obszarze kraju naszego i tworzą tylko 
małe oazy wśród wielkiej pustyni. 

Zwłaszcza nasze Podgórze karpackie, gdzie 
ziemia nie zdoła wyżywić mieszkańców jest naj- 
odpowiedniejszym terenem do zakładania ręko- 
dzielni, Lud biedny, znalazłszy zarobek pewny, 
przyjdzie do dobrobytu i wycywilizuje się, Trud 
jaki w tej mierze poniosą obywatele opłaci im 
się nie tylko materyalnie, lecz i moralnie. 

Przeświadczenie, iż stali się dobroczyńcami 
ludu, a tem samem i kraju, będzie nagrodą, 
nad którą nie ma wyższej na świecie. Do nich 
więc się odzywamy, a zdaje się, iż nie można 
było wybrać do tego lepszej chwili jak teraz, gdy 
skutkiem ciągłych ulew, zbiory okazują się nę- 
dzne, a drożyzna i głód ukazują się w perspe 
ktywie, 


GŁOSY ROSSYJSKIE, 


Kto tylko jest obeznany z literaturą rosyjską, wie 
aż uadto dobrze, jak tam wszelkie fakta przekształcają 
się, a bistorya pisze się po ukazu stosownie do wymagań 
czasu. — Mamy przed sobą kalendarz ludowy pod tytu- 
łem Krzyżowy (krestowy) wychodzący w Moskwie pod 
redakcyą A, Hałcuka. Kalendarz ten jest bardzo roz- 
powszechniony między ludem, sprzedają go na wszystkie 
Jarmarkach, po miastach i wsiach, — Otóż w tym kalen- 
darzu artykuł: Kronika wojny 1877—78 r. opowiada Iu- 


Turcyi, Artykuł ten przytaczamy tu w dosłownym prze- 
kładzie. 

„U zuchoduicit narodów w świecie Rzymako- katoli- 
ekim t.j. u wszystkich uczniów papiestwa, nawet inie- 
przyjaznych jemu, jak lutraństwo i drudzy odszczepieńcy, 
glęboko jest rozpowszechnioną nienawiść dla świata pra- 
wosławnego, Oni korzystają ze wszystkiego, by zgnebić 
Wachodni kościół i jego przedstawicieli, narody Słowiań- 
skie i Greków, a to dla tego, że katolicy widzą w prawo- 
sławia jedynego silnego dla siebie wspólzawodnika, — W 
tych dążnościach zgadzają słę z Papieżem Rzymskim 
Niemcy i Anglicy i w tzęści nawet Francazi, — naród 
najwięcej skłonny do wszystkiech ogólnie ludzkich idei, 

Tak w czasie wojny w luach 1853—656 Francya, 
wskutek intryg Anglii i z rozkazu nędznika Napoleona HI, 
ujęła się za Tureyą. Do nich przyłączyła się Sardynia i 
Austrya, tylka ca wybawiona przez Rossyą od niechybnej 
zguby. Trudno było Rosayi przy porządkach na ten czas 
egzystujących i przy zdradach żydów i Polaków wytrwać 
przeciw takiej koalicyi. — Na macy paryzkiego traktatu 
Rossya zgodziła się ustąpić Besarabią i zrzekła się praw 
utrzymywania wojennej floty i ufortyfikowanych arsenałów 
|na morzu Czarnem z tym warunkiem, żeby Turcya ze 
jawej strony zobowiązała się zrównać prawa prawosła- 
|wnych z mahometanami i uregulować zarząd państwa 
przedstawiający otwartą grabież, 

Nie dla korzystnych widoków Rossya prowadziła 
zawsze wojny z Turcyą; jej ciągłą dąźnościę było i jest 
tylko jedno—oswobodzić prawosławnych 
trąci od nieznośnego jarzma mahometań- 
skiego, 


dowi przyczyny, które zmusiły Cara wypowiedzieć wojnę | 


Katolicka Europa bardzo dobrze rozumie, że przy 
takich bezinteresownych dąźnościach, Rossya uzyskała ni- 
czem nie zwalczony wpływ na interesa Bałkańskiego pół- 
wyspu i całego prawosławnego Wschodu, że ko- 
ściół prawosławny umocni się i że najpewniej wcześniej 
lub później przyłączą się jednoplemienna a oder- 
wane od niej i nawrócone do katolicyzmu 
Słowiańskie ludy (Ozechy, Morawiamie, Słowianie, Polacy 
i Chorwaci) i w przyszłości utworzą na wzór Germanii 
lub Stanów Zjednoczonych, jednę wielką monarchią, Dla- 
tego nie zwracając uwagi na okrucieństwa malometanów 
i cierpienia podwładnych im Ohrześcian, katolicka Europa 
używa wszelkich sił, by podtrzymać Turków, urządzić in- 
teresa tak, by prawosławne ludy w Turcyi były 
zgnębione, lub nawrócone na katolicyzm, 

Najwyższa glowa Rzymskiego kościoła Papież bła- 
gosławi Sułtana na wojnę z schizma ty kami (prawo- 
sławnymi) i omało że nie cieszy się barbarzyństwem Tur- 


ków nad prawosławnymi  Bulgarami. Sługa jego 
Mustrya używa wszelkich środków, żeby nie dać pra- 
wosławnym Słowianom stanąć na nogi, — niepodległa 


ma|nchna Czarnogóra i na wpól niezależna Serbia były 
dla niej bielmem na okn, — Anglia intryguje w widokach 
swych dalekich Indyj i handlowych interesów, bojąc mię 
rozszerzenia wpływów Rossyi na Wschodzie i także wi- 
dzl zbawienie w zgnebienin taim prawosławnego kościoła, 
Protestancka I luterańska Germania, niedawno zjednoczona, 
dzięki pomocy Rosyjskiej, za strachem patrzy, k z czasem 
Słowia"ie moga zjednoczyć się i nie pomna na niedawną 
wojnę z papiestwem, chętna idzie z nim ręka w rękę, co 
do isteresu na Wachoizie, Reszta państw nspokajała sie- 
bie przekonaniami o ktossyi, jak o kraju burbarzyńskim, 
na pół dzikiem państwie, którego dążności górsze od dą- 
żuości mahometan Turków. 

Uspokojona Paryzkim traktatem (1856) i przyjaźnią 
Anglii i Francyi Porta, ani myślała o wypełnienin swych 
zobowiązań przed Europą, a chrześcijańska ludność jęcza* 
ła pod barbarzyńskim ucisklem Mahometun. Rossya zatem 
jedna dążąca do uszczęśliwienia Indzkości, muslała wniąć 
[na si ble ciężar położenia kresu temu stanowi rzeczy.e 
| Wszak niegdyś w ten sam sposób Rossya zmuszoną, 
była przekroczyć granica Rzeczypospolitej naszej, bo Po- 
lacy w;bnrbarzyński sposób nciemiężali achizmatyków. Kto 
nie powie wobec podobnego przedstawienia faktów, że Ros- 
sya to apostoł wolności, eo nie pozwala, aby ludzie sani 
między sobą się mordowali, Nawet i w tym względzie o- 
kazuje się filontropijną i wyręcza wazystkich, mordując 
| tysiącami, 


| Korespondencye. 


Ustrzyki dolne 16. lipca. Małe nasze podbie- 
szczadzkie miasteczko byłu przez dłuższy czas polem 
| popisów zręcznego intryganta, co umiał dla dogodzenia 
swym namiętnościom zasiać tu niepokój. Indywiduum to 
trudniące się pokątvem pisarstwem wkręciło się do na- 
szej zwierzchaości gininnej w charakterze sekretarza 
Jgmmy i na tej posadzie stało się plagą wszystkich 
spokojnych mieszkańców, bo ani obawa kary sądowej, 
|której już niejednokrotnie w swej przeszłości doświad- 
czał, ani Żadne względy na przyzwoitość publiczną 
ni: zdołały wstrzymać napastnika zdolnego do wszyst- 
kiego. Powziąwszy przeciw szanowanemu u nas po- 
wszechnie auskultantowi sądowemu p. W, obecnie będą- 
cemu przy sądzie obwodowym w Waszem mieście, ja- 
kąś niepojętą nienawiść, denuucyował go o protegowanie 
niektórych stron itp, nadużycia, Skutkiem tego zjecha- 
ja przed kilku tygodniami komisya z Przemyśla, a rezuf- 
tatem dochodzeń był proces o oszczerstwo wytoczony 
awantornikowi, którego skazano na kilka miesięcy więzie- 
nia. Lecz awanturnik nie dał za wygraną, Mając 
rozmaite stosunki zdołał podmówić wiele osób ulega- 
jących jego wpływowi, iż podpisały jakąś monstre — 
skargę na tutejszy sąd powiatowy a skarga ta będzie 
| miała prawdopodobnie ten rezultat „iż inieyatorowi wy- 
toczą proces o podburzanie, Gdyby skutkiem tego mo- 
żna się pozbyć niebezpiecznego indywiduum z gminy, 
byłoby to pożądanem. 

Wynik wyborów gmin wiejskich Przemyśl — Do- 


bromil — Bircza gdzie wybrano posłem p. Józefa Tys. 


szkawskiego, zasmucił niepomału tutejszych moz*='-6- 
„lów., Wygadają oni też na presyą, jakiej sir u 
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przeciwnicy ich dopuszczać, nie oszczędzając nawet 
c. k. starosty w Dobromilu p. Skwarczyńskiego, któ- 
remu stronniczość w duchu narodowym zarzucają Oczy- 
wiście są to plotki mające na celu podjudzanie prze- 
ciw Lachom, ciemiężycielom meszczęśliwój ruskiej na- 
rodowości. 


Kronika. 


— Odezwa ze Lwowa „Wiadomo każdemu, że 
wszystkie miasta posiadające garnizony są bardz.. nieszczę- 
śliwe z powodu demoralizowania żeńskiej posługi przez 
żołnierzy, Nasze miasto nie stanowi wyjątku pod tym 
względem, ale my jeśteśmy stokroć nieszczęśliwsi z powodu, 
że ta demoralizacja odbywa się jawnie wśród jasnego dnia, 
wobec naszych matek, żon, sióstr i dzieci, 

Mieszkańcy Lwowa posiadając kilka ładnych miejsc 
do przechadzki, rzeczywiście nie mają żadnego, gdzieby 
mogli odetchnąć świeżem powietrzem. Jeznicki ogród, Wy- 
soki Zamek i Wały zajęło w posiadanie plemię Izraela, a 
Szkarpy żołnierze z swemi kochankami. Dalecy jesteśmy 
od wszelkiej rasowej nietolerancji, ale brud i niechlujstwo 
żydów, ich hałaśliwość i niegrzeczność zmuszają unikać 
tych miejec, które sobie obrali za miejsce przechadzki i 
odpoczynku. Niestety! miasto nasze, żeby go nie posądzo- 
no o prześladowanie żydów, nie umie zdobyć się nawet 
na postanowienie takie: „Że tylko przyzwoicie ubranym 
dozwolony jest wstęp do ogrodów publicznych,“ 

Ale jeszcze amutniejszy, jeszcze obrzydliwszy, wi- 
dok ynizedstawiają Szkarpy, naprzeciwko pomieszkania 
namiestnika i jeneralnej komendy wojakowej, od rana do 


— 2 — 


Spodziewamy się, że zwierzchność miejska zwykle | 
obojętnie przyjmująca nasze zażalenia i nie uwzgłędniają- 
ca naszych przedstawień, tym razem z całą energią 
wystąpi przeeiw nadużyciom, które najdotkliwiej uczuć 
się dają najbiedniejszym mieszkańcom miasta, — Niech | 
bowiem pomni zwierzchność miejska, że krzywda wyrzą- 
dzona biednym wola o pomstę da Boga, nie przeszkadza- 
nie zaś i tolerowanie nadużyć równa się współwinie, 

— Nekrologia. Baron Schlechta de Wschrhrd feld- 
marszałek porucznik znany wnaszem mieście, gdzie prze- 
mieszkiwał dłaższy czas umarł nagle w Wiedniu w wie- 
ku Jat 81. Zmarły skoligącony był przez swą żonę z pol- 
skiemi rodzinami. Jego zaeność cliarakteru zjeduału mu 
szacunek znajomych, życzliwość przełożonych, miłość 
podwładnych: ogólny żal towarzyszy mu do grobu. 

— Maurycy Tygier obywatel m. Przemyśla 1 
właściciel reainości umarł nagle rażony apcpleksyą w tn- 
tejszym urzędzie podatkowym w d. 19 bm. Zmarły był 
znaną i wybitną osobistością. Religią Zyd, natudowością 
Polak, był on ogólnie szanowanym, nie było więc prawie 
komitetu, zgromadzenia i, t. p. do którychby zmarły nie 
należał. Był on równie członkiem komitetu przedwybor 
czego przy ostatnich wyhorach i położył tamże zasługi 
koło wyboiu posła narodowego. Cześć jego pamięci 

— X. Jan kniaź de Kozielsko Puzyna, o któ 
rego wyświęceniu w grudniu roku zeszłego w dzienniku 
naszym wspomnieliśmy, otrzymał posadę wikarego przy ko- 
ściele parafialnym w Przeworsku 

— JWX Biskup Hirschler wyjechał d. 15 b. 
m. dla poratowania zdrowia do kąpiel w Kaltenleutgeben. 

— Cesarz nadał ofieyałowi tutejszego sądu obwo- 
dowego Andrzejowi Leszczyńskiemn, z powodu przeniesie - 


wieczora zajęte przez zołnierzy, niańki, mamki kucharki 
inne szmatałajstwo żeńskiego rodzaju, Tu już niepodobna 
znaleść żadnej ławki, na której możnaby odpocząć, bo 
wszystkie są zajęte przez żołnierzy, obejmujących bez ce- 
remomi i całujących swoja kochanki, Ye amory odbywają 
się w taki nieprzyzwoity sposób, że niepodobna tu posłać 
dzieci do cabawy, albo udać się na przechadzkę z rodzi 
ną, Takiego nieprzyzwoitego zachowania się żołnierzy nie 
widzieliśmy w żadnem większem mieście w Europie, a na- 
wet i w Moskwie. W jednym Lwowie tylko obaczycie żoł- 
nierzy przechadzających się pod rękę z dziewkami lub sie- 
dzących z niemi w objęciach na przechadzkach publicznych, 
gdzie spacerują mieszkańcy, a nawet ich oficerowie z ro- 
dzinami swemi. 

Dlatego też zwracamy się w imieniu wszystkich mie- 
mżkańców Lwowa do pana głównodowodzącego wojskami, 
Jenerałów, sztabowych wyższych oficerów, z prośbą o osn- 
nigee tego obzzydiiwegu stanu rzeczy, który stał się nie- 
możliwym do zniesienia, Jeżeli ta demoralizacja posługi, 
na którą jesteśmy narażeni jest nienchronną, mech przy- 
najmniej nie odbywa się jawnie, ze zgorszeniem naszych 
dzieci, 

Upraszamy wazyatkie 
nami tej prosby.“ 

Ponieważ i u naa w Przemyślu coś podobnego się 
dzieje a mianowicie na trukcie Jarosawskim, dla tego 
chętnie powtarzamy tę odezwę za Gaz, Nar, i udajemy się 
z piośbą io naszego jenerała i pp. oficerów by to złe 
usanąć chcieli, 

= Dochodzą nas z wielu stron zażalenia, że 
przekupnie żydowscy, szczególniej w dnie targowe, — a 
prawie nawet co dzień, wychodzą zę rogatki miasta itam 
napadają biednych włościan z okolic — niosących swój 
ubiór nie raz miesięczny, jako to: masło, sér, jaja, ja- 
rzynę i inna produkta, i tam prawie przemocą, bo naszar- 


dzienniki o powtórzenie za 


| 


pawszy i nabiwazy, biednych naszych rolnikow 
wydzierają im często za połowę żądanej ceny, 
najczęściej za darmo ich krwawy zarobek, Zwykle 


bowiem w takich razach hołota ta opadą biedną kobietę 
lub dziewczę, wydzierając produkt; 1 tak jedni targując 
towar, — drudzy niby dając wyższą cenę oddają trzecie- | 
mu, także niby dla przekonania się o dobroci towaru, — 
tak że w końcu biedny wieśniak lub wieściaczka nie wie 
gdzie szakać swojej ciężkiej pracy — i nie mogąc zna- 
leść sprawiedliwości — ciska przekleństwo na ten rodzaj 
plugawych i podłych kramarzy, który bez pracy i zacho 
du, żyje tylko oszustwem i jak wyżej wskazaliśmy, ro- 
zbojem na publicznym gościńcu — 

Podajemy to da wiadomości naszego magistratu, któ- 
Temu niezawodnie nie są znane te nadużycia. Czyż 
bowiem nie przychodziło naszej zwierzehności miejskiej 
na myśl że na jej sumieniu leży przynajmniej w obrębie 
miasta bronić tych naszych biednych braci od pasożytów, 
którzy i w inny zposób wysysają krew naszego ludu 
Zajrzyjmy tylko do sądów naszych a przekonamy 
się, że nasze zdanie wcale nie jest przesadzone, 
Ila tam widzimy procesów o Ś lub 10 zł. poży-czonych 
od żyda osiadłego na wsi, a kończących się na 
wywłaszczenin biednego wieśniaka z całego od pradziąda | 
posiadanego dobytku. — Dla tego jest rzeczą każdego 
uczciwego człowieka, a szczególnie władz autonomicznych, 
bronić wszelkiemi siłami biednych naszych włościan od 
tego rodzaju żydów, których zadaniem jest miszczyć ma- 
teryalnie wszystkich mieszkańców, 

Z tych przeto przyczyn upraszamy zwierzchność 
miejską, aby zarządziła bezzwłocznie patrole żą rogatkami, 
któreby takich przekupniów na miejscu prawem zakazane- 
Bo czytu aresztowały i by ci ostatni podług przepisów 
policyjnych jak najsurywiej, byli karan), 


nia go na własną prośbę w stan spoczynku! w uznaniu 
jego długoletniej wiernej i gorliwej służby, złoty krzyż 
zasługi. 

— Próbka polszczyzny jakiej używa tutejszy 
rabin p. Isaak Szmelkes; „»wiadectwo mocą którego niżej 
podpisany rabin obwodowy z Przemyśla poświadcza že n- 
czeniza . . . klasy . . . na dniu dzisiejszym w skutek e 
gzaminu dla Ii półrocza 1879 przedsiebranego: umiejętno- 
sci mozaisko religijne i bardzo dobrze zdał. Co mu ni- 
niejszem poświadczam.'* 

Przemyśl dnia 29 Czerwca 1879. Isaac Szmelkes mp. 
rabin. 

Najciekawsze, że to świadectwo panny nie chłopca, 

— Festyn na górze zamkowej, na dochód To- 
warzystwa Św. Wincentego a Paulo odbył się w zeszłą 
niedzielę, a był rodzoniuteńkim braciszkiem wszystkich 
swych poprzedników ì jak krople wody do nich podobny, 
Wezystkiemi możliwemi drogami, tj. za opłatą 10 centów 
i taniej, przez krzewy j krzaki, napełniła różnorodna pu- 
bliczność tak zwany park zawkowy i dość rychło rozku- 
piła losy, z różnem szczęściem wygrywając tym razem 
wcale nawet nie brzydkie fanty i fanciki, 

Przy snta zaatawionych stołach tłumnie gromadziła 
się pabliczność, T nie dziw, „. . któżby howiem nawet 
wśród trzaskącego mrozu nie zjadł kilku porcyi lodów, 
lub zopełnie syty mie zażądał choćhy kromeczki chleba 
z masłem lub kryndzą, jeżeli je podają piękne rączki pań | 
towarzystwa dobroczynności, To też prędko załatwiła się 
publiczność z bufetem, który przy wszystkich swych załe- 
tacl, odznaczał się nader rzadzą w takich razach cnotą, 
niezmierną nizkością een. 

A gdy późnym już wieczorem, arny lotoryjne i półmi- 
aki bufetów świecić zaczęły pustkami, — napełniła się zam- 
kowa szopa . . . Glicjałem powiedzieć sala teatralna li j 
cznie zgromadzonymi widzami, przed którymi amatorowie 
Stowarzyszenia rzemieślników „Gwiazda* wcale nie źle | 
odegrali znaną komedyjkę ludową Wł. Anczyca „Chłopi | 
arystokraci“. Największą trudność dla amatorów przed 
stawiło naśladowanie mazowieckiej wymowy, a i kostjnmy 
niebyłyby zachwyciły etnografa. Niektórzy amatorzy zbyt ci- 
cho wygłaszali swa role. Za to Koguciny pozazdrościłyby 
niektóre większe sceny amatorskie. „„Śceponek* w umyślnie 
przygotowanych dowcipnych kupletach, wyśpiewał przed 
publicznością obawę przed ostrą krytyką „Sanu“, co oczy- 
wiście zjeduało mu brawo od publiczności, a z naszej stro- 
ny wzmiankę, o co niezawodnie właśnie się rozchodziło. 

W czasie całego festynu gęsto adzywały się salwy 
możdzierzowe — rzadziej muzyka Harmonii, 

iša zakończonie przebacz nam łaskawy czytelniku, 
|że nicmożemy ci powiedzieć, czy i o ile zabiegi Pań To- 
|warzystwa pożądanym zostały uwieńczone skutkiem, czyli 
|innemi słowy, jaki był czysty dochód z festynu, a to dla 
tej prostej przyczyny, Że mami tego wie wiemy. Może ty 
łaskawy czytelniku wiesz, lub dowiesz się od nas prędzej 
bądźże łaskaw podzielić się z nami tą wiadomością a sko- 
Tzystamy z twej uprzejmości w najbliższym numerze. 

Pomiędzy tłum publiczności wychodzącej z budynku | 
zamkowego po przedstawieniu, wjechało kilka powozów 
i fiakrów, a zabrawsży swych gości pod samą bramą 
koszar obrony krajowej, wróciła tą samą drogą, Toztrząsa- 
jąc wyst aszoną publiczność w ciamnej, m strasznej aleji 
zamkowej Jest to nowy przykład porządku panującego w 
naszem mieście. Zdaje ņam- się, że jeżdżenie po planta- 
cgach zamkowych, zwłaszcza w nocy i pośród liczniej, niż 
zwykle zgromadzonej publiczności, nie powinno mieć miejsca 


a policyant miejski, jeżeli tam natenczas był jaki, niepo- 
winien był tego dopuścić, 
Oczekujemy w tej mierze rozporządzenia magistra- | 


Najbardziej przekouywającym argumentem byłoby wbicie 
kilkn słupów pośród drogi u stoku góry zamkowej, 

— Malowanie zewnętrznych ścian domów 
czystą białą barwą, jako szkodliwa dla wzroku w wielu 
miastach n. p. Krakowie, Wiedniu, jest policyjnie zaka- 
zanem. U nas, albo zakaz taki nie istnieje, albo, co na 
jedno wychodzi, nikt zakazu tego nie uwzględnia Ktoby 
nie uwierzył. że tego rodzaju barwa domów nie jest zbyt 
dla oczów przyjemną, niechaj się przejdzie po naszym ryn- 
ku, moście lub nowej drodze w jasny dzień słoneczny i 
niech swe oczy nieobronione koiorowemi szkłami, zwróci 
w stronę uowo wybudowanej kamienicy p. Bielawskiego. 
obok fabryki p. Dornwalda, przy węgierskim trakcie na 
Zasaniu, 

— Do licznych darów, które dla Kraszewskiego 
sposobią, przybywa jeszcze jeden; Krawcy Warszawscy, 
pamiętni, iż z grona ich wybrał sobie mistrz powieści 
naszej bohatera do „Wielkiego nieznajomego“ w obcho- 
jubileuszowym piękny przyjęli też udział. 

Oto drogą składek wygotowail dla Józefa Ignaca- 
go srebrne pióro (gesie) z brylantową cyfrą jubilata, 

Artystycznej tej roboty dokonał z gustem i zręczna 
ścią wielką rytownik warszawski p. Makarewicz. 

Cacko to, opatarzone napisem „,od krawców warszaw- 
skich“, będzie jednym z charakterystyczniejszych darów, 
jakie ogół nasz złoży „zasłudze i pracy* w osobie Kra- 
szewskiego. 

— Moskiewska gospodarka. Przed kilku laty 
dowiedzieliśmy się z gazet o pożarze, który zniszczył 
prawie do szczętu słynne obserwatorium astronomiczne w 
Wilnie, wzniesione za lepszych czasów patryotyczną ofiar- 
mością Litwinów Za rządów obydnej pamięci Muvawiewa, 
miejsce dyrektora obserwatorynm wileńskiego, pof Poazobu- 
tach i innych naszych dziejowej sławy rodakach, zajął ey- 
wilizator gdzieś z nad Newy, oficer moskiewskiego kor- 
pusa topograłów gaspadin Nałow, który takie miał nie- 
zawodnie wyobrażenie o astronomii, jak zacny jego mo- 
codawca o cnocie i ludzkości, 

Uważając astranomię za rzecz mniej pożyteczną, n- 
rządził on w gmachu obserwatorynm — pralnię chemiczną, 
W tej to moskiewskiej chemiczno- astronomicznej pralni 
wszczął się właśnie ów pożar, który pochłonął tak szezo- 
drze uposażone wileńskie obserwatorynm, 

W całym świecie cywilizowanym sprawca, choćby 
pośredni takiego nieszczęścia, byłhy przynajmniej pro for- 
ma ukaranym, Lecz w Oarstwia inne zwyczaje! Pan Sa- 
łow — jak z prywatnego właśnie dowiadujemy się Źródła 
— jest dalej dyrektorem nieistniejącego więcej obserwato- 
ryum, pobiera za ewa trudy z kasy miejskiej skromne 
wynagrodzenie 3000 r. s. i przemyśliwa nad otwarciem 
nuwej pralni w którym z budynków nniweraytechich, ka 
mieszkując tymczasem apartameni, składający się z kilku- 
nastu pokoi w marach ówiętojańskich, przeznaczonych na 
pomieszczenie wileńskiej szkoły gimuazyalnej, Rzecz więc 
przeto bardzo natnralna, że wiezajęte przez pana Sałowa 
lokale budynku gimnazyałnego nie wystarczają na potrze- 
by szkoły, skutkiem czego wiela młodzieńcom odmawia dy- 
rekcya przyjęcia do liceum dla braku pomieszczenia, 

Cóż tu jednak szkodzi panu dyrektorowi nieistnieją- 
cego obserwatoryum! Niechaj nieprzyjęci do gimnazynm sile 
denei chodzą gdzieindziej — choćby na tajne posiedzenia 
socyalistycznych komitetów, tam przyjmą ich niezawodnie 
z otwartemi rękoma, a nawet dadzą atypendya, 


Szkolnictwo. 


Popis doroczny w saktadsie maukowostwycho- 


wawczym p. M. Hild, 


Już zeszłego roku wspominaliśmy o tym penay- 
onacie jako jednym z Wyższych zakładów naukowych 
żeńskich, w którym mniej na zewnętrzny efekt, na- 
tomiast wylącznie na gruntowne wykształcenie ucze- 
nic zważają. 

Na tegorocznym popisie nietylko, iż tę samą 
uwagę zrobić musieliśmy, lecz z przyjemnością prze- 
konaliśmy się, iż właścicielka zakładu idzie dalej obra- 
ną raz drogą kształcenia powierzonych sobie uczenie, 
na obywatelki kraju. Z prawdziwem zdziwieniem słu- 
chaliśmy egzaminu z nauk przyrodniczych, zwłaszcza 
zaś z literatury polskiej od najdawniejszych do dzisiej- 
szych czasów. Z pytań zadawanych, jak też 2 odpowie- 
dzi uczenie można było przekonać się, iż tu nauczy: 


ciei nie obawiał się skompromitowania siebie i uczenie, 


łe nie zadawał im pytań naprzód oznaczonych, na 
któreby wyrecytowano podyktowaną odpowiedź. Przeci- 
wnie nauczyciel pojmując swe zadanie, podchwytywał 
uczenice, brał niejako w krzyżowy ogień, z któregu 
one jednak zwycięzko wychodziły. Na pochwałę tu 
nauczycielowi oddającemu się z zamiłowaniem swej 
pracy, nie wykonującemu rzemieślniczo swego zadania, 
na pochwałę to uczennicom, co korzystają z udzielanej 
im nauki, na pochwałę także właścicielce zakładu, cu 
na nauczycieli wybiera najlepsze siły. 

Lecz nietylko tych przedmiotów tak dobrze tam- 
że uczą, język niemiecki, francuzki i muzyka mają 
także wybornych prelegentów, to też mie dziw, iź 
punienki mówią płynnie i czysto temi językami, a 
grają na fortepianie ze zrozumieniem rzętzy, Precyzyą | 


‘tu i ścisłego ua przyszłość przestrzegania tukowego, — | btegłałcig, 


Przy egzaminie obecnym był X. kan. Glazer, 
który zadowo enie swe z popisu wyraził właścicielce za- 
pładu. i 

Do zakładu tego mającego 6 klas urzszęazezało 
w skończonym roku szkolnym z górą 40 panien. 


— Popis uczenie z nauki spiewu i muzyki tu- 
tejszej szkoły żeńskiej odbył się 13. b. m. w sali tegoż 
| zakładu wobec licznie zebranej publiczności, a wypadł 
on pod każdym wzgędem dobrze, 

Z zakrojn programu obawialiśmy się, iż miasto po- 
pisu usłyszymy koncert, i rzeczywiście koncertem nazwać 
ten popis można, 

Uwertura z Halki na 4 ręce rozpoczęła popis, a 
odegrana była poprawnie. Mieszany chór z tow. harmonium 
i fortepianu „kościółek“ Beckera wypadł w całości 
dobrze, Rossiniego uwertura „Tankred“ na fortepian 
sześć rąk, takie samo miała powodzenie, Jeden z duetów 
Mendelssohna (sześć pieśni laduwych) „Poranek niedzielny" 
udśpiewany przez chór damski wypadł świetnie, choć zda- 
niem naszem tempo było za powolne, Przyklaskujemy my- 
śli udatnej egzekwowania pieśni ludowych w nnisonach, 
przez co cecho tych kompozycji występuje w całej pełni 
a interwala nabierają jędrności i siły; również sądzimy, 
ża autor napisem „pieśni lndowe* macechował, iż dneta 
te są raczej chórami dwugłosowemi, Moniuszko pisząc 
„Maski*,króreśmy także na tym popisie uniaono wykonane 
slyszeli, niemógł mieć podobnej jak Mendelssohn myśli, 
pisząc ten mtwór, mimo to jednak i pieśń ta na warto- 
éi nie straciła, co także i dobremu wykonaniu przypisać 
należy. Frzeplatająca dwa chóry fantazya ua fortepian i 
harmavinm wypadła nieźle prócz małozpaczących usterek 

Jedyny nasz dyletant wiolonozelista i w tym popisie 
współdziałał w słabej Kompozycyi Ebera (paeudonima), 
w której partya postępowa wypadła wykończenie W na 
atępnem „Rondo capriccioso” Mendelssohna odznaczyła 
mie wykonawczyni zrozumieniem kompozycyi i okrągłością 
tonu, osobliwie we wstępnem Andante, 

Na zakonczenie usłyszeliśmy ustęp jeden z orato- 
ryom, Eliasz“ Mendelssohna. W tym numerzebyło nad- 
programowe solo sopranowe, wykonane młodym ładnym 
głosem, z czego poznać było dobry materyał, który przy 
nmiejętnóm dalszem kłerownictwie znakomitą rokuje so- 
bie przyszłość. Bila chórn w tem oratoryam w całej peł 
ni sią okazała: było tam dużo głosów dokorowych, jak 
również spoatrzea można było akrzętną pracę nauczycie- 
la muzyki przy Seminarynm żeńskiem nancz. p. Józefa 
Ratyńskiego, który zasłużone zyskał uznanie. 


Wynik egzaminu dojrzałości w tulejszem e. 
k. żeńskiem Setminaryum uauczycielskiem, 

Do egzaminu zgłosiło się 12 kandydatek zwyczaj 
nych i wszystkie uznane zostały za dojrzałe mianowicie 
następujęce panny ; 

Foedrichównu Matylda (z odznaczeniem ) Janecz- 
kówna Wincenoyu, Janiszewska Marya, Koliżauka Karo 
lina (z odznaczeniem), Łazorówna Julia. Monne'ówna 
Bronisława, Pasiutówna Kunegunda (z odznaczeniem), 
Pohlmunnówna Floreutyna (z odznaczeniem), Sikorska 
Sydonia, Studzińska Aniela (z odznaczeniem), Tarnow- 
ska Kazimira, Zehówua Amalia. Z tych 7 kandydatek 
uznane zostały za uzdolnione do nauczania w języku 
wykladowym polskim, ruskim i niemieckim, 4 w pol- 
ekim i niemieckim, a 1 w polskim i ruskim. 

Z 8. eksternistek, które się zgłosiły równocześ- 
nie do egzaminu dojrzałości jedna odstąpiła, dwie zaś 
zdały pomyślne egzamin teoretyczny, do praktycznego 
zaś mogą się zgłosić dopiera po trzymiesięcznej prak- 
tyce w którymkolwiek z zakładów publicznych. 


Przemysł i handel. 


Walne zgromadzenie członków Przenysko- 
Mościsko-Jaworowsko-Bireckiego oddziału towa- 
rzystwa gospodarskiego odbyło sig dnia 14 b. m. 
w enli tutejszej Rady miejskiej. 

Przewodniczący A. hr. Krukowiecki w wstępnej 
przemowie zwraca uwagę wszystkich na waźność obe- 
cej chwili w dziedzinie gospodarstwa roloego — a to 
z powodu nastąpić mającego zamkuięcia granicy rosyj- 
skiej dla przewozu bydła, jak również z powodu urzą 
dzić się mającego w tym roku we Lwowie pierwszego 
targu zbóżowego. W nim powinni wziąć udzjął wazy- 
acy producenci, bo to nietylko zapewnić może urządza- 
nia takich targów rok Tocznie, lecz rolnikom musi 
przynieść znaczne korzyści z powodu uregulowania 
handlu zbożowega. 

Z porządku dziennego przystąpiono do przyjęcia 
kilka nowych członków — poczem sprawozdawca ko 
misyi rachunkowej p. Dworski ozuajmiając, iż komi- 
aya znalazła rachuuki tejże z r. 1877 1 1878 w po- 
rządku, stawia imieniem tejże wniusek udzielenia ka- 
ayerawi za prowadzenie kasy w r. 1677 i 1878 ab- 
solatoryum, co jednogłośnie uchwalono, jak również i 
wniosek co do zmiany w sposobie prowadzenia rachuo- 
ków kasowych towarzystwa. 

Sprawozdawca rady gospodarskiej p, A, Dąbra- 
wski przedstawia zapatrywanie rady gospadarskiej ua 
ważność odbyć się mającego targu zbożowego, oraz u- 
dziela chcącym *ziąć w nim udział różnych informa- 
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cyi, z których wyplywa, że pośrdnictwo w sprzedaży 
zboża między producentami a kupcami zagranicznymi 
wziął na siebie komitet urządzający targ zbożowy. — 

Przewodniezący stawia wniosek, by dla ułatwie- 
nia zawiązania się stosunków z kupcami zagranicznymi 
uchwalić, iż każdy chcący wziąć udział w tym targu 
jest obowiązany przysłać radzie gospodarskiej oddziału 
deklaracją eo do ilości oferowanego zboża, a to zaj- 
mie się poleceniem sprzedających kupcom. 

P. A. Dąbrowski sprzeciwia się temu wnioskowi 
ze względu, że w razie niedotrzymania umowy przez 
którego z poleconych przez radę gospodarczą producen- 
tów, ogromna by na niej odpowiedzialność ciężyła. 

P. J. Czajkowski twierdzi, że koniecznie jest po- 
trzebny pośrednik przy sprzedaży, który obu stronom 
nieznającym się, dawałby gwarancyą w dotrzymanin u- 
mowy i pyta kto będzie nim na tym targu zbożowym. 

P. Dworski niechce wierzyć twierdzeniu p. Dą- 
browskiego, by rolę pośrednika wógł wziąć na siebie 
komitet, z powoda iż częścią dla braku ezasu do poin- 
formowania się o pojedyńczych oferentach, a częścią, 
że przy licznym prawdopodobnie udziale producentów 
przechodziło by to siły tegoż komitetu — nie widzi 
niebezpieczeństwa w przyjęcia wniosku p. przewodni 
czącego. Nie chodzi tu bowiem o to, aby rada gospo- 
darska gwarantowała dotrzymanie pojedyńczych umów, 
tylko aby zaopiniowała, czy producent oferujący pe- 
wną ilość zboża może mieć takową. Takie polecenie 
nie naraża rady gospodarskiej, a ułatwia sprzedaż, po- 
piera zatem ten wniosek. Co się tyczy gwarancyj, to ze 
strony kupca nie potrzebną jest ona, bo zadatek udzie- 
lony przy zawarciu umowy ją zastępuje, chodzi tylko o 
danie gwarancyi kupcowi ze strony oferenta — takiej 
gwarancyi nikt wziąć na siebie mie zechce — tylko 
właściciel sam musi ją dać, a tą będzie zawarta na 
piśmie umowa. 

Wniosek p. przewodniczącego uchwalono. — 

P, St. hr, Michałowski stawia wniosek, by oddzi. 
z funduszów swoich udzielał corocznie wzorowym słu- 
gom kilka pieniężnych premii. — Nad tym wnioskiem 
rozwinęła się żywa dyskusya, w której wzięli udział 
pp. Kamiński. Dr. Orzechowiez, Czajkowski, Dworski i 
Ritterschild, poczem wniosek ten uchwalono. — 

P. Dworski motywując stawia wniosek polecający 
radzie gospodarczej zbadanie, czy nie byłoby z korzy- 
ścią urządzić w r. 1880 lub 1881 wystawę rolniczo- 
przemysłową w Przemyślu i przedstawienie sprawozda- 
nia na najbliższem walnemu zgromadzeniu. — 

P. Dąbrowski popiera ten wniosek, stawiając do- 
datkawy, by radę gospodaraką wzmocnić w tym celu 
6ma członkami. — 

P. przewodniczący popiera również ten wniosek 
stawiając tylko poprawkę w duchu, by dziś uchwalić 
urządzenie wystawy w r. 1880, — 

P. Kamiński sprzeciwia się tej poprawce, twier- 
dząc, że powodzenie wystawy zależeć będzie od tego, 
czy w kraju równocześnie nie będzie drugiej wystawy. 

P. Dworski również sprzeciwia się tejże, utrzymu- 
jąc, że uchwalenie jej byłuby bardza ryzykownem, bo 
najprzód trzeba się dowiedzieć, ile i jakiej wysokości 
subwencyą się otrzyma — a od tego również urządzenie | 
wystawy zależy. O własnych bowiem siłach oddziału 
czynić tego nie zdołamy — 

P. przewodniczący cofa swoję poprawkę. — 

Wniosek p. Dworskiego 1 dodatkowy p. Dąbrow- 
skiego uchwalono jednogłośnie, — 

X. Żaba zdaje sprawę z hodowania zagranicznej 
rośliny pastewnej, odmiany żywokostu, bardzo polece- 
nia godnej — oświadcza, że kto by ją u siebie zapro- 
wadzić chciał wysadków mu udzieli, — Sprawozdanie 
to wysłuchało zgromadzenie z zajęciem i uchwaliło po- 
dziękowanie X. Żabie za gotowość jego w bezintere- 
sownem rozszerzeniu uprawy tej pożytecznej rośliny. 

P. Dąbrowski stawia wniosek, by udać się do c.k 
Starostwa z prośbą o pilniejsze przestrzeganie ustawy 
o tępieniu bodiaków i chwastów po pastwiskach gro- 
madzkich. — Wniosek ten uchwalona. — 

Poczem przystąpiono do losowania rozmaitych na- 
rzędzi i sprzętów rolniczych pomiędzy sobą, co się 
na każdem zgromadzeniu odbywa. — 

W końcu przystąpiono do licytacyi nabytej za 
subwencyjne pieniądze trzody rasy Saffolk, Yorkshire 
i krajowej; — licytacya ta jednak z powodu braku po 
kupu nie bardzo się udała, bo trzoda ta rozsprzedaną | 
została za połowę ceny kupna. — 


Ohąc uchwały oatatniej kaodeneyi Sejmu praktycznie w 
życie wprowadzić, postanowił Wydział krojowy zaprowadzić przy 
szkole rolniczej w Dublanach kurs melioracyjny dla niższego per- 
somalu technicznego, Wiedząc, iż takie szczegóły interesuja 
ogół naszych czytelników podajemy tu program udzielony nam | 
przez Dyrekcją szkoły Dubiańskiej: | 


Program 


kursu melioracyjnego dla wykształcenia niższego 
personalu techwicznego. 


Cel kursu. 
| 1. Celem wykształcenia niższego personalu techniezne- 
go, potrzebnego przy robotach melioracyjnych, oraz do obsługi 
Tey Ti juź wykończonych, urządza rię kura melioracyjny w 
labi6Di 


Sposób nanezania. 

5. 2, Cel powyższy ma być osiągnięty: 

a) © przez praktyczne ćwiczenia w wykonywaniu robót 

melioracyjnych; 

przez wykład nauk 

przez objaśnianie 

melioracyjnych. 
Trwanie nauk. 

$. 3. Kurs trwa 1 da Z lat w miarę tego, czy uczeń ma 
się wykształcić tylko na robotnika melioracyjućgo, czy też ua 
dozorcę (podmajstrzego). 

Język wykładowy. 
4. Nanka odbywa się w języku polskim. 
Plan nauki, 

$. 5. Nauka teoretyczna udziela się w systematycznym 
szeregu wykładów głównie w zimie i obejmuje w pierwszym roku 
następujące przedmioty: 

1. Religię; 

Naukę języka polskiego ; 

Zarys najpotrzebniejszych wiadomości z geografii i to- 
pografii ; 

Rachunki; 

Rysunki; 

Najpotrzebniejsze wiadomości z nauk przyrodniczych i 
z ogólnej nauki rolnictwa; 

„ Zarys teoryi nawodniania i osuszania, 

$. 6. W drugim roku, przeznączonym na wykształcenie 
dozorców (podmajstrzych), rozezerza się wykład przedmiotów wy- 
szezególnionych w $. 6., a obok tego nauka teoretyczna obejmuje 
jeszcze - 

1.  Planimetryę; 

2. Rysowania płanów; 

3-  Najpolrzebniejsze wiadomości z budownictwa wodo: go. 

§. 7. Latem uczniowie przedawszystkiem zatrudnieni lię- 
dą przy robotach melioracyjnych. 

Środki naukowe i nauczyciele. 
8. Kurs melioracyjny korzysta ze środków naukowych 
krajowej niżezej szkoły rolniczej w Dublanach. 

Do wykładów powołani będą instruktorowie fachowi w licz- 
bie zastosowanej do potrzeby, oraz nauczyciel pomocniczy dle 
nesuk ogólnie kształcących. Instruktorowie kierują zarazem ćw- 
czemami praktycznemi. 

Warunki przyjęcia, 
. 9. Każdy chcący się zapinać na kurs malioracyjny wy- 
karać winien: 


b) ogólnie kształcących, tudzież 


teoretyczne wykonywanych prae 


g. 


a) 2e 16. rok życia ukończył (metryka); 

b) że ukończył 4klasową szkołę ludową, nadto zań 
przedłożyć: 

©) świadectwo moralności ; 

dj świadectwo zdrowia potwierdzone przez lekarza kra- 
jowych szkół rolniczych w Dublanach; 

e) po odebraniu zapewnienia przyjęcia pisemne zoho- 


wiązanie, wystawione przez rodziców, opiekunów luh 
protektorów, zaręczające regularną wypłatę naleły- 
tości przypadających od ucznia funduszowi kursu 
melioracyjnego, S z 
O przyjęciu kandydata, który nie dopełnił warunku ad b) 
rozstrzyga Dyrektor krajowych szkół rolniczych w Dublanach, 
na podstawia egzaminu BEM 
Opłata. 


10 Naukn jest bezpłatna. 

Uczniowie mieszkają i są utrzymywabi na wzór nozniów kias 
jowej niższej szkoły rolniceej w Dublawach, 

Wysokość opłaty za mieszkanio i utrzyniania oznacza Wy- 
dział krajowy. Wpływy z opłaty tej, która powiuna być składana 
do kasy Dyrekcyi krajowych szkół rolniczych w Dublanach pół- 
rocznie z góry, należą do funduszu kursu melioracyjnego, 

Egzamin i świadectwo. 

$. 11. Przy końcu każdego roku składają uczniowie egza- 
min i to przedewszystkiem z praktyki. 

Po ukończeniu każdego roku otrzymuje uczeń świadectwo, 
w którem obok zachowania się i palności oznaczają się postępy 
ucznia w naukach i wykonywaniu prac ręcznych, oraz stopień 
kwalrńkacyi. 


Zarząd i nadzór. 
12. Zarząd i nadzór pełnią też same władze i w ta: 
kim samym stosunku, co w krajowej niżażej szkole rolniczej w 
Dublanach. Wydane zaś regolamina dla uczniów pomienionej azko- 
ły obowiązują zarazem uczniów kurau melioracyjnego. 
Ż Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 1 Lodo- 
meryi z W. Ks. Krakowskiem. 
Wo Lwowie dnia 18. maja 1878. r. 
Marszałek krajowy 
Ludwik hr. Wodzicki w. r. 
Członek Wydziału krajowego 
Dr. Józef Wereszczyński w. r. 

Dla wiadomości interesowanych dodajemy że: 1. Opłata za 
mieszkanie, utrzymanie i ubranie ustanowioną zoslała na 180 złr, 
w. a. rocznie od każdego ucznis. 2. Pewna liczba uczniów po- 
mieszczoną i utrzymywaną będzie kosztem fundaszu wyznaczonego 
przez Sejm krajowy na urządzenie kursu meljoracyjnego. 3. Zgłosze- 
nia wystosować należy do Dyrekcyi krajowych szkół rolniczych w 
| Dublanach najdalej do 15. sierpma b. r. 

Otwarcie tego kursu budzi w nas otuchę, iż myśl której 
niegdyś przykiaenął kraj cały, znajdzie wkrótce praktyczne zanto- 
sowanie. — 


Ostroźność! 


Wezorajszej nocy o godzinia 2. dały się słyszyć 
donośne krzyki miejscowej policyi około magistratu i 
starostwa uganiającej za złodziejami, Przebudzeni 
ze snu pobliscy mieszkańcy i my z nimi, dowiedzieli- 
śmy się, że kapral policyjny uchwycił jednego z tych 
ptaszków nocnych i zdał policyantowi, aby go odpro- 
wadził na spoczynek. Pomimo |że policysnt był mu- 
szkularnych sił 1 czerstwego zdrowia, złodziej jednak 
wydarł mu się z rąk i umknął wśród licznej pogoni. 
Dowiadujemy się, że w tych dniach nawiedziła nasze 
miasto szajka tej zgubnej szarańczy moskiewskiej, dla- 
tego ostrzegamy publiczność , aby się miała na ostro- 
Żności i w razie potrzeby sama niosła czynną pomoc 
policy: w ściganiu tych zbrodniarzy. 


Korespondencje Redakcyl. 

Panu K. W. w Gródku. Wierszy, jaka kwalifikujących 
się do pisma kamorystycznego, drukować nie możemy. Prosimy 
o prozę. 

Fanu A, W. w Zbarażn: Zamiejscowa prenumerata kwar- 
talna wynosi 1 złr 86 ct — 
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ji Szwarc i tłuszez do obuwia wyrabia moja fabryka ze znajomością 
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| Cenniki na żądanie przesyłam tranco. 


Do sprzedaży w tej tabryce za mierną cenę 


Kocioł parowy 


używany, w dobrym jeszcze stanie, o sile dwóch koni, 
mogący byc z dobrym skutkiem użyty w destylarni wódek, w gorzelni do 
ogrzewania zacierów, u przy ug: Pespodamtwis do zaparzania żeru 

a bydła 

Przyrządy do sprzedaży wody sodowej w dobrym stanie jaka 
nadłczhowe do sprzedania, 

W celu powiększenia tych fabryk poszukuje się SPÓLNIK AJ 
ż odpowiednim kapitałem * 
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Aleks, Mańkowskiego. Í 


Jedynie prawdziwą wyrabia 
Franciszek Wilhelm, 


Ulica Kazimierzowska 1. 28 


FARBY 
OLEJNE 


smarowidło belgijskie 
I OLIWY DO MASZYN 
poleca 
c. k. wyl. uprzyw. 
Skład fabryczny 
pokostów, lakierów, farb i che- 
micznych wyrobów 
JÓZEFA KLEINA 
we Lwowie 
obok Brygidek. 
|| | 


w haudlu p 


Franciszka Gaydeczki, 


= 120000006%444Z$% 
e 0 
Turnips o 


angielski 0 


Bialy okrągły 0, kig. 706. 00 
n długi "5 w 0» 50 


Qe 


UM 


$ z CENY 
stewne 004 |przez pp. lekarzy wypróbowany środek we wszelkich uporczywych katarach|| r 

! Rzepy posiew! &Æ@ | |długo trwałych kaszlach i chrypkach, przy zapaleniu kanału oddechowego i woD MINERALNY CH 

Biala okrągła n 60 „ (Bronchitis), w rozedmie płucowej i w kokluszu. ali W HANDLU 


-4 
dtuga 8 65 „ = 
Żółte olbrzymie bardzo polecenia © 
godne */, klg, 1 ztr. A 


M MRUGA 
W PRZEMYŚLU. 
Co 14 dni świeży transport, 


* | Sknteczność potwierdaaj 
Główne składy 
dniu J. Weiss Tuci 


liczne świadectwa i podziękowania, które do każdej flaszki się dołącza 
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we Lwowie przy ul. Gipsowej 1. 3 
Skład ul. Rzeźnicka 1. 16. 
j Mam zaszczyt pulecić wyroby mej fabryki jako to; 
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jmisław Kos ecki «+ drukarai gr. kat, Kapituły w Przemyślu. 
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